
JÓZEF STALI» NIE ŻYJE
Od Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego, Rady Ministrów Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich i Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Do wszystkich członków partii, do wszystkich ludzi 
pracy Związku Radzieckiego.

Drodzy Towarzysze i Przyjaciele!
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec­

kiego, Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR z uczuciem głębo­
kiego bólu powiadamiają partię I wszystkich ludzi pracy Związku 
Radzieckiego, że 5 marca o godzinie dziewiątej minut pięćdzie­
siąt wieczorem, po ciężkiej chorobie zakończył życie Przewodni­
czący Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Sekretarz Komitetu Centralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, Józef Wissarionowicz Stalin.

Przestało bić serce współbojownika I genialnego kontynua­
tora dzieła Lenina, mądrego wodza i nauczyciela partii komuni­
stycznej i narodu radzieckiego — Józefa Wissarionowicza Stalina.

Imię Stalina jest bezgranicznie drogie naszej partii, narodo­
wi radzieckiemu, masom pracującym na całym świecie. Wraz z 
Leninem Towarzysz Stalin stworzył potężną partię komunistów, 
wychował ją  1 zahartował; wraz z Leninem Towarzysz Stalin był 
źródłem natchnienia I wodzem Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej, założycielem pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego. Kontynuując nieśmiertelne dzieło Lenina, To­
warzysz Stalin poprowadził naród radziecki do historycznego 
w  skali światowej zwycięstwa socjalizmu w naszym kraju. To­
warzysz Stalin poprowadził nasz kraj do zwycięstwa nad faszyz­
mem w drugiej wojnie światowej, co w sposób zasadniczy zmie­
niło całą sytuację międzynarodową. Towarzysz Stalin uzbroił 
partię 1 cały naród w wielki ł jasny program budowy komunizmu, 
w ZSRR.

Śmierć Towarzysza Stalina, który oddał swe całe życie 
ofiarnej służbie dla wielkiej sprawy komunizmu, jest najcięż­
szą stratą dla partii, dla mas pracujących Kraju Rad i całego 
świata.

Wieść o zgonie Towarzysza Stalina wzbudzi głęboki ból 
w sercach robotników, kołchoźników, inteligencji I wszystkich 
ludzi pracy naszej ojczyzny, w  sercach żołnierzy naszej mężnej 
armii i marynarki wojennej, w sercach milionów ludzi pracy we 
wszystkich krajach świata.

W  tych dniach pełnych bólu wszystkie bratnie narody nasze­
go kraju jeszcze bardziej zespalają się w wielkiej zwartej rodzi­
nie pod wypróbowanym kierownictwem partii komunistycznej, 
stworzonej i wychowanej przez Lenina I Stalina.

Naród radziecki żywi bezgraniczne zaufanie l przepojony 
jest gorącą miłością do swej ukochanej partii komunistycznej, bo 
wie, że służenie interesom narodu jest najwyższym prawem całej 
działalności partii.

Robotnicy, kołchoźnicy, inteligencja radziecka, wszyscy lu­
dzie pracy naszego kraju nieugięcie realizują politykę, opracowa­
ną przez naszą partię, odpowiadającą żywotnym interesom mas 
pracujących, zmierzającą do dalszego wzrostu potęgi naszej so­
cjalistycznej ojczyzny. Słuszność tej polityki partii komunistycz­
nej potwierdzona została przez dziesięciolecia walki, doprowadzi­
ła  ona masy pracujące Kraju Rad do historycznych zwycięstw so­
cjalizmu. Natchnione tą polityką narody Związku Radzieckiego 
pod kierownictwem partii niezachwianie kroczą naprzód ku no­
wym sukcesom budownictwa komunistycznego w naszym kraju.

Masy pracujące naszego kraju wiedzą, że dalsza poprawa 
dobrobytu materialnego wszystkich warstw ludności —  robotni­
ków, kołchoźników, inteligencji, maksymalne zaspakajanie stale 
rosnących potrzeb materialnych 1 kulturalnych całego społeczeń­
stwa zawsze było i jest przedmiotem szczególnej troski partii ko­
munistycznej i rządu radzieckiego.

Naród radziecki wie, że wzrasta i krzepnie zdolność obronna 
I potęga państwa radzieckiego, że partia ze wszech miar umacnia 
Armię Radziecką, Marynarkę Wojenną i organy wywiadu, aby 
stale wzmagać naszą gotowość do udzielenia druzgocącej odpra­
wy każdemu agresorowi.

Polityka zagraniczna partii komunistycznej ł rządu Związ­
ku Radzieckiego była i jest niewzruszoną polityką utrzymania 
i utrwalenia pokoju, polityką walki przeciwko przygotowywaniu 
i rozpętywaniu nowej wojny, polityką współpracy międzynarodo­
wej i rozwoju stosunków handlowych ze wszystkimi krajami.

Narody Związku Radzieckiego, wierne sztandarowi proleta­
riackiego internacjonalizmu, umacniają I rozwijają braterską 
przyjaźń z wielkim narodem chińskim, i  masami pracującymi 
wszystkich krajów demokracji ludowej, więzy przyjaźni z masa­

mi pracującymi krajów kapitalistycznych 1 kolonialnych, walczą­
cymi o sprawę pokoju, demokracji i socjalizmu.

Drodzy Towarzysze i Przyjaciele! Wielką siłą przewodnią 
I kierowniczą narodu radzieckiego w walce o zbudowanie komu­
nizmu jest nasza partia komunistyczna. Żelazna jedność 1 nie­
wzruszona zwartość szeregów partii — to główny warunek jej 
siły i potęgi. Zadaniem naszym jest strzec jedności partii jak źre­
nicy oka, wychowywać komunistów na aktywnych bojowników 
politycznych o wcielenie w życie polityki i uchwał partii. Wzmac­
niać jeszcze bardziej więź partii z wszystkimi ludźmi pracy, z ro­
botnikami, kołchoźnikami, inteligencją, albowiem w tej nierozer­
walnej więzi z narodem tkwi siła i nlezwycieżoność naszej partii.

Partia widzi jedno ze swych najważniejszych zadań w tym, 
aby wychowywać komunistów i wszystkich ludzi pracy w  duchu 
wysokiej czujności politycznej, w duchu nieprzejednania 1 nie- 
złomności w walce z wrogami wewnętrznymi 1 zewnętrznymi.

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego, Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, zwracając się 
w tych bolesnych dniach do partii i narodu, wyrażają niezłomne 
przekonanie, że partia 1 wszyscy ludzie pracy naszej ojczyzny ze­
spolą się jeszcze bardziej wokół Komitetu Centralnego 1 Rządu 
Radzieckiego, zmobilizują wszystkie swe siły i energię twórczą 
do realizacji wielkiego dzieła budowy komunizmu w naszym 
kraju.

Nieśmiertelne Imię Stalina żyć będzie zawsze w  sercach 
narodu radzieckiego i całej postępowej ludzkości.

Niech żyje wielka niezwyciężona nauka Marksa —  Engel­
sa —  Lenina —  Stalina! Niech żyje nasza potężna ojczyzna so­
cjalistyczna! Niech żyje nasz bohaterski naród radziecki! Niech 
żyje wielka Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego!

K O M ITET CENTRALNY RADA MINISTRÓW
KOMUNISTYCZNEJ P A R T II ZW IĄ ZK U  SOCJALISTYCZNYCH
ZW IĄ ZK U  RADZIECKIEGO REPUBLIK  RADZIECKICH

PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZW IĄ ZK U  SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK  RADZIECKICH 
Moskwa dnia 5 marca 1953 roku.
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Do robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej! 

Do kobiet polskich 
I młodzieży!

Do żołnierzy polskich!
Do narodu polskiego!

Towarzysze i Obywatele!

Cała postępowa ludzkość z najwyższym bólem 
przyjęła tragiczną wieść o zgonie największego 
człowieka naszych czasów —  Józefa Stalina.

W raz z narodami Związku Radzieckiego szcze­
gólnie głęboko i boleśnie przeżywa ten w ielki cios 
naród polski, k tóry Towarzyszowi Józefowi Stali­
nowi zawdzięcza swe w yzwolenie z ponurej hitle­
rowskiej niewoli, swe odrodzenie, odzyskanie pra­
starych ziem polskich, utrwalenie swej niepodle­
głości.

M asy pracujące P°lski wiedzą, że ich historycz­
ne przeobrażenia społeczne, wyzwolenie z jarzma 
obszarników i kapitalistów, zdobycie władzy przez 
lud pracujący i umocnienie państwa ludowego, 
olbrzymie osiągnięcia w  budowie nowego życia —  
wiążą się nierozerwalnie z braterską pomocą naro­
dów radzieckich, z serdeczną troską i ojcowską 
opieką wodza i genialnego nauczyciela mas pracu­
jących całego świata, wielkiego przyjaciela naszego 
narodu —  Józefa Stalina.

Biuletyn o stanie
5 m arca 1953

zdrowia 1.1. Stalina
i

roku o godzinie 222
M O S K W A  PAP. Agencja TASS ogłosiła nastę­

pujący biuletyn o stanie zdrowia J. W . Stalina w  
dniu 5 marca 1953 r. godz. 2 czasu moskiewskiego:

W  ciągu ubiegłej doby stan zdrowia J. W . Sta­
lina pozostawał ciężki.

W ylew  k rw i do mózgu, do jego lewej półkuli, 
który nastąpił w  nocy na 2 marca, na tle choroby 
nadciśnieniowej ł  miażdżycy, doprowadził, poza 
prawostronnym porażeniem kończyn i utratą przy­
tomności, do uszkodzenia pnia mózgowego połączo­
nego z zaburzeniem ważnych czynności —  oddycha­
nia i krwiobiegu.

• • •

W  ciągu nocy na 4 marca trw ały zaburzenia 
oddychania i krwiobiegu. Największe zmiany za­
obserwowano w  czynnościach oddychania: częstsze 
stały się objawy periodycznego oddechu (tzw. od­
dechu Cheyne - Stokesa). W  związku z tym pogor­
szył się stan krwiobiegu i zwiększył się stopień 
niedotlenienia. Systematyczne podawanie tlenu, a 
także środków leczniczych, regulujących oddycha­
nie oraz działalność serca i naczyń, stopniowo po­
prawiło nieznacznie stan i rano 4 marca zmniejszyły 
się nieco zaburzenia oddychania.

Później, w  ciągu 4 marca, wznowiły się ciężkie 
zaburzenia oddychania. Częstość oddechu —  36 na 
minutę.

Ciśnięnie k rw i nadal było wysokie (maksymal­
ne —  210 i minimalne — 110) przy tętnie 108 — 116 
uderzeń na minutę, nieprawidłowym (niemiarowość 
na tle migotania). Serce powiększone w  umiarkowa­
nym stopniu.

Istotnych zm ia i w płucach jak  również ze stro­
ny narządów jam y brzusznej w  ciągu ubiegłej do­
by nie stwierdzono. W  moczu w ykryto białko i czer­
wone ciałka krw i, przy normalnym ciężarze właś­
ciwym. Analiza krw i wykazała wzrost liczby bia­
łych ciałek krw i (do 17 tysięcy). Ciepłota rano i w 
ciągu dnia była podwyższona do 38,6 stopni.

Zabiegi lecznicze w  ciągu 4 marca stosowano 
w  postaci wdychania tlenu, podawania preparatów 
kamforowych, kofeiny, strofantyny i glukozy. Po­
wtórnie dokonano upustu krw i przy pomocy pija­
wek. W  związku z podwyższoną ciepłotą i wysoką 
leukocytozą wzmożono leczenie penicylinowe (sto­
sowane w  celach profilaktycznych od początku cho­
roby).

W  nocy z 4 na 5 marca stan zdrowia J. W . Sta­
lina nadal pozostaje ciężki. Chory znajduje się w 
stanie soporu (głębokiej nieprzytomności). Nerwo­
wa regulacja oddechu i działalność serca pozostają 
nadal silnie zakłócone.

Minister Ochrony Zdrowia ZSRR — A. F. Tretiakow.
Szef Zarządu Leczniczo - Sanitarnego Kremla — I. I. 

Kuperin.
-Naczelny internista Ministerstwa Ochrony Zdrowia 

ZSRR — profesor P. E. Łukomski.
Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych — 

profesor N. W. Konowałow.
Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych — 

profesor A. L. Miasnikow.
Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych — 

profesor E. M. Tarejew.
Członek • korespondent Akademii Nauk Medycznych — 

profesor I. N. Filimonow.
Profesor I. S. Głazuncw.
Profesor R. A. Tkaczew.
Docent W. J, Iwanow Nieznamow.

Biuletyn o stanie zdrowia J. W. Stalina
W  tej ciężkiej chwili z największą mocą odczu­

wamy serdeczną i nierozerwalną więź narodu pol­
skiego z w ielkim  krajem radzieckim.

W  tej ciężkiej chwili głębiej niż kiedykolwiek  
odczuwamy niezwyciężoną siłę i zwartość całego 
światowego obozu podoju, którego natchnieniem 
był, jest i będzie Józef Stalin.

Mocniejsza niż kiedykolw iek jest nasza spójnia 
ideowa i braterstwo w  walce o pokój, wolność na­
rodów i socjalizm, której wzór daje nam wielka bo­
haterska partia Lenina i Stalina.

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rada M inistrów i Rada Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w zywają masy pra­
cujące i cały naród polski do. złożenia hołdu nie­
śmiertelnemu wodzowi ludu pracującego całego 
świata.

W cielając w  życie jego nauki, wzmacniajmy nie­
ustannie zwartość, siłę i jedność naszego narodu w  
walce o pokój i  socjalizm!

Codzienną twórczą i ofiarną pracą rozw ijajm y  
naszą planową gospodarkę narodową —  podstawę 
wzrostu dobrobytu i  kultury całego ludu pracują­
cego!

Otaczajmy troską i miłością W ojsko Polskie —  
wierną straż naszych granic i wolności naszej 
Ojczyzny!

W zmacniajmy nieustannie czujność wobec wszel­
kich nikczemnych zakusów imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych — wrogów Polski!

Pomnażajmy siły naszego państwa ludowego —  
ostoi naszej niepodległości, a zarazem ważnego 
i niezłomnego ogniwa światowego obozu pokoju, 
którego sztandarem jest Stalin!

Z imieniem Stalina, uzbrojeni w  jego naukę, ła ­
miąc opór wrogów i zacieśniając więź braterstwa 
z narodami ZSRR kroczmy zwycięsko naprzód 
pod przewodem klasy robotniczej i je j partii do 
ugruntowania naszej niepodległości, pokoju i socja­
lizmu!

KOM ITET CENTRALNY RADA MINISTRÓW
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ POLSKIEJ

PAR TII ROBOTNICZEJ RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ

RADA PAŃSTWA 
POLSKIEJ

RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ

Warszawa, dnia 6 marca 1953 r.

5 marca 1953 roki
M O S K W A  PAP. Agencja TASS ogłosiła nastę­

pujący biuletyn o stanie zdrowia J. W . Stalina 
w  dniu 5 marca 1953 r. godzina 16 czasu moskiew­
skiego: •  • •

W  ciągu nocy i pierwszej połowy dnia 5 marca 
stan zdrowia J. W . Stalina uległ pogorszeniu. Do 
poprzednich zaburzeń ważnych czynności mózgu 
dołączyły się ostre zakłócenia ze strony układu ser­
cowo - naczyniowego. Rankiem 5 marca zaobserwo­
wano w  ciągu trzech godzin objawy ciężkiej niewy­
dolności oddechowej, które z trudem poddawały się 
odpowiedniemu leczeniu. O godz. 8 rano wystąpiły 
objawy ostrej niewydolności układu sercowo -  na­
czyniowego (zapaść); ciśnienie krw i spadło, tętno 
uległo przyśpieszeniu, wzrosła bladość. Pod w pły­
wem specjalnych środków leczniczych objawy te 
zostały usunięte. Dokonany o godz. 11 rano elektro­
kardiografu wykazał ostre zaburzenia krwiobiegu w 
tętnicach wieńcowych serca z ogniskowymi zmiana­
mi w  tylnej ścianie serca (elektrokardiogram doko­
nany 2 marca zmian tych nie wykazyw ał). O  godz.
11 m 30 powtórnie nastąpiła ciężka zapaść, którą 
z trudem opanowano odpowiednimi zabiegami lecz-

Orzeczenie
o przebiegu choroby i
M O S K W A  (PAP). Agencja TASS opublikowała 

następujące orzeczenie lekarskie o przebiegu choro­
by i o śmierci J. W . Stalina.

W  nocy na 2 marca nastąpił u J. W . Stalina w y­
lew krw i do mózgu (do lewej półkuli) na tle  choro­
by nadciśnieniowej i miażdżycy. W  w yniku tego na­
stąpiło porażępie prawej połowy ciała i trwała utra­
ta przytomności. Od pierwszego dnia choroby stwier 
rlzono objaw y zakłócenia oddychania na skutek 
upośledzenia czynności ośrodków nerwowych. Za­
burzenia te wzmagały się z dnia na dzień. M ia ły  one 
charakter tzw. oddechu periodycznego z długimi 
przerwami (oddech Cheyne - Stokesa). W  nocy aa 3 
marca zakłócenia oddechu zaczęły przybierać nie­
kiedy groźny charakter. Od początku choroby 
stwierdzono również znaczne zmiany w  układzie 
sercowo - naczyniowym, a mianowicie wysokie ciś­
nienie krwi, przyspieszenie i zakłócenie rytmu tęt­
na (niemiarowość na tle migotania) i rozszerzenie 
serca. W  związku z postępującą niewydolnością od­
dechu i krwiobiegu już od 3 marca wystąpiły obja­
w y niedotlenienia. Od pierwszego dnia choroby pod 
niosła się ciepłota i wystąpiła wysoka leukocytozą 
co mogło wskazywać na rozwój ognisk zapalnych w 
płucach.

Ostatniego dnia choroby, przy gwałtownym po­
gorszeniu się stanu ogólnego, zacięły pojawiać sie

u o godzinie 1622
niczymi. Późnięj zaburzenia sercowo - naczyniowe 
nieco ustąpiły, chociaż ogólny stan nadal pozosta­
w ał w yjątkowo ciężki.

O  godz. 16 ciśnienie krw i: maksymalne —  160, 
minimalne —  110; tętno —  120 na min., niemiarowe, 
oddechów —  36 na minutę, ciepłota — 37,6 stopni; 
leukocytozą —  21 tysięcy.

Leczenie w  chw ili obecnej zmierza przede 
wszystkim do zwalczenia zaburzeń oddychania 
i krwiobiegu, w  szczególności wieńcowego.

M inister Ochrony Zdrowia ZSRR — A . F. Tretiakow.
Szef Zarządu Leczniczo - Sanitarnego Kremla — I. I. 

Kuperin.
Naczelny internista Ministerstwa Ochrony Zdrowia 

ZSRR — profesor P. E. Łukomski.
Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych —■ 

profesor N. W. Konowałow.
Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych — 

profesor A. L. Miasnikow.
Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych — 

profesor E. M. Tarejew.
Członek - korespondent Akademii Nauk Medycznych — 

profesor I. N. Filimonow.
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Profesor R. A. Tkaczew.
Docent W. J. Iwanow Nieznamow.

lekarskie
»

śmierci J. W. Stalina
powtarzające się ataki ciężkiej, ostrej niewydolno­
ści sercowo-naczyniowej (zapaść). Badanie elektro­
kardiograficzne pozwoliło na stwierdzenie ostrego 
zakłócenia krwiobiegu w  naczyniach wieńcowych 
serca z utworzeniem się ogniskowych porażeń 
mięśnia sercowego.

5 marca w  drugiej połowie dnia stan chorego 
zaczął szczególnie szybko ulegać pogorszeniu: od­
dech stał się powierzchowny i bardzo przyspieszo­
ny, częstość tętna osiągnęła 140— 150 uderzeń na 
minutę. W ypełnienie tętna obniżyło się.

0 godz. 21 minut 50, wśród objawów narastają­
cej niewydolności sercowo - naczyniowej i oddecho­
wej, J. W . Stalin zmarł.
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Naczelny internista Ministerstwa Ochrony Zdrowia 

ZSRR — profesor P. E. Łukomski.
Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych — 

profesor N. W. Konowałow.
Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych —• 

profesor A. L. Miasnikow.
Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych — 

profesor' E. M. Tarejew.
Członek - korespondent Akademii Nauk Medycznych — 

profesor I  N. Filimonow.
Profesor I. S Głazunow.
Profesor R. A. Tkaczew.
Docent W. J. Iwanow-Nieznamow.

» i



i
X tf R I  *  R — 8TR 0N A £ |

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 

Do Rady Ministrów #, 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich 

Do Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

M o s k w a
Drodzy Towarzysze i Przyjaciele!

Łączymy się z wami w  bólu i żałobie z powodu 
zgonu ukochanego naszego wodza i nauczyciela, 
natchnionego kontynuatora nieśmiertelnej nauki 
Marksa, Engelsa i Lenina, genialnego budowniczego 
komunizmu, niezłomnego chorążego światowego 
obozu pokoju, w ielkiego przyjaciela narodu pol­
skiego, któremu masy pracujące Polski zawdzięcza­
ją swe wyzwolenie z jarzma niewoli narodowej 
i społecznej.

Nieśmiertelne życie i dzieło Towarzysza Stalina 
będzie dla narodu polskiego natchnieniem i gwiazdą 
przewodnią w  codziennej pracy i walce o zbudowa­
nie nowego, socjalistycznego ustroju, będzie sztan­
darem w  walce o zwycięstwo idei pokoju, postępu 
i wolności wszystkich pracujących na całym  
świecie.

Skupieni w  zwartych i czujnych szeregach pod 
sztandarem największego bojownika i geniusza 
współczesnej epoki —  Józefa Stalina ślubujemy 
dochować wierności jego naukom, strzec niezłom­
nie zasad internacjonalizmu i solidarności wszyst­
kich ludzi pracy, stać na straży praw i zdobyczy 
ludu, których niezłomną i niezawodną rękojmią jest 
wieczysta przyjaźń i braterstwo ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Zapewniamy was, towarzysze i przyjaciele, 
że naród polski nie będzie szczędził sił, aby zwięk­
szać i wzbogacać swój twórczy w kład do wspólnej 
walki o realizację wiecznie żywych idei, nauki i 
wskazań W ielkiego Stalina.

W  imieniu Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rady 
Ministrów i Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej

BOLESŁAW BIERUT 
ALEKSANDER Z A W A D Z K I

Warszawa, 6 marca 1953 r.

Naród francuski nigdy 
nie bedzie walczył przeciw 
Związkowi Radzieckiemu

- piszą komuniści Paryża 
do komunistów Moskwy

[D Z IE N N IK  „P rawda" ogło- 
L / sl! w dniu 5 marca br. lis t 

wysiany 1 marca przez konfe­
rencję Federacji Francuskiej 
Partu Komunistycznej depar­
tamentu Sekwany (Paryż) do 
komunistów moskiewskiej 
organizacji KPZR. W Uście 
tym komuniści Paryża piszą 
m. In.:

My komuniśel paryscy, przesy­
łamy serdeczne pozdrowienia 
Wam, naszym starszym braciom— 
komunistom organizacji moskiew­
skiej.

W naszej gigantycznej walce 
przeciwko silom wojny, reakcji i 
faszyzmu, w której — Jesteśmy 
przekonani — zwyciężą siły poko­
ju, demokracji i socjalizmu, kie­
rujemy sle mądrymi słowami To­
warzysza Stalina o wzajemnym 
poparciu naszych partii. Dziękuje 
my wam, radzieccy towarzysze i 
bracia, za poparcie, jakiego nam 
udzielacie w naszej walce •  po­
kój 1 wolność.

Towarzysze i bracia, poparcie
wasze jest ogromne: jest to popąr 
cle jakiego udziela światowemu 
ruchowi rewolucyjnemu i robotni 
czemu największa partia komuni­
styczna — Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, dając przy 
kład narodom walczącym o utrzy 
manie pokoju i o wyzwolenie 
spod Jarzma kapitalistycznego.

Towarzysze i bracia! Zapewnia 
my was ze swej strony o całko­
witym naszym poparciu. Pod kie 
fownictwem Maurice Thoreza wzy 
wamy klasę robotniczą i cały nasz 
naród, by zjednoczyły się w walce 
o utrzymanie pol oju. Niechaj roz 
brzmiewają wszędzie słowa naszej 
przysięgi: „Naród francuski nigdy 
nie będzie walczył przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu!“

Przysięga ta jest wyrazem na­
szej niezmiennej wierności wito ec 
podstawowych zasad naszego na­
rodu, z olbrzymią siłą wyraża ona 
ożywiającą robotników i prostych 
ludzi naszego kraju wolę obrony 
pokoju.

Wielka jedność partii i narodu
Artykuł wstępny „Prawdy“

DRAW DA” publikuje następujący artykuł wstępny zaty- 
D L tulowany: „Wielka jedność partii i  narodu".
SIŁA  p a r tii Lenina-StaMna 

tk w i w  je j ścisłej więzi z m i­
lionowym i masami ludzi pra­
cy, w  je j nierozerwalnej jed­
ności z narodem. Nasza partia 
jest prawdziwie ludową par­
tią, której polityka zapewnia 
stały wzrost potęgi naszej o j­
czyzny, odpowiada żywotnym 
interesom mas pracujących. 
Naród radziecki jednomyślnie 
popiera politykę p a rtii i  darzy 
ją  pełnym zaufaniem.

W październiku 1917 r., gdy 
partia komunistów otwarcie 
wezwała robotników i  chło­
pów do obalenia władzy b ur- 
żuazji, wezwanie to  spotkało 
się z całkow itym  poparciem 
olbrzymiej większości robotni 
ków, żołnierzy i  chłopów. Wła 
dza burżuazji została obalona 
i  ustanowiona dyktatura pro­
letariatu. W latach wojny do­
mowej i  in terwencji obcej, na 
ród nasz pod przewodem Le­
nina i  Stalina osiągnął całko­
w ite  zwycięstwo nad wrogami, 
obronił zdobycze Rewolucji 
Październikowej. Los wojny, 
został przesądzony przede 
wszystkim dzięki sympatii i  
poparciu milionowych mas lud  
ności dla p o lityk i p a rtii komu 
nistycznej.

Lenin pisał w  1920 roku:

„Z pewnością teraz widią 
już niemal wszyscy, że bol­
szewicy nie utrzymaliby się 
przy władzy nie tylko 2 i 
pół roku, lecz nawet 2 i pół 
miesiąca bez jak najsurow­
szej, prawdziwie żelaznej dy 
scypliny w naszej partii, bez 
najzupełniejszego i bezgra­
nicznego poparcia je j przez 
ogół klasy robotniczej, tzn. 
przez to wszystko, co w 
niej jest myślącego, uczci­
wego, ofiarnego, wpływowe 
go, zdolnego do poprowadzę 
nia za sobą lub porwania 
warstw zacofanych."

Komunikat
Rady M in istrów  
ZSRR i Kom itetu 
Centralnego
KPZR

MOSKWA. (PAP). Agencja
TASS donosi:

Rada Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego postanowiły:

Dla zorganizowania pogrze­
bu Przewodniczącego Rady 
Ministrów Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich 1 Sekretarza Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
Generalissimusa Józefa Wis- 
sarionowicza Stalina utworzyć 
komisję w składzie tt.j N- S- 
Chruszczów (przewodniczący), 
Ł. M. Kaganowicz, N. M. 
Szwernik, A. M. Wasilewski, 
N. M. Piegów, P. A. Artie- 
miew, M. A. Jasnow.

Komunikat Komisji 
dla Zorganizowania Po­
grzebu Przewodniczą­
cego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycz­
nych Republik Radziec­
kich i Sekretarza Komi­
tetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego Józefa 
Wissarionowicza

Stalina
Trumna ze zwłokami Józe­

fa Wissarionowicza Stalina 
wystawiona będzie w sali ko­
lumnowej Domu Związków,

Termin udostępnienia sali 
kolumnowej Domu Związków 
podany zostanie do wiadomo­
ści oddzielnie.

1
Lenin żądał od p artii nie ty l 

ko świadomości, wierności dla 
rewolucji, wytrzymałości, o fiar 
ności, bohaterstwa, lecz rów­
nież umiejętności związania 
się, zbliżenia, prawie że cał­
kowitego zespolenia się z naj­
szerszymi masami ludzi pra­
cy. Towarzysz Stalin stale pod 
kreślał, że partia  nie mogłaby 
kierować klasą robotniczą i 
i  prowadzić je j od zwycięstwa 
do zwycięstwa, gdyby nie by­
ła związflga z masami bezpar- 
ty jn y m w d y b y  nie było spój­
n i m iędz^partią  a masami bez 
party jnym i.

„...szerokie masy robotni­
ków bezpartyjnych —» uczył 
towarzysz Stalin — uważają 
naszą partię za własną partię, 
partię bliską 1 ukochaną, w 
której wzroście l umocnieniu 
są do głębi zainteresowane i 
której kierownictwu dobrowol 
nie powierzają swój los“

Zacieśniając więź z masami, 
mając poparcie milionów lu ­
dzi pracy, partia komunistycz 
ną pod genialnym przewodem 
wielkiego Stalina doprowadzi­
ła nasz k ra j do zwycięstwa 
socjalizmu. Partia stała na cze 
ie narodu w  walce o realizację 
pięciolatek stalinowskich, po­
tra fiła  zorganizować m iliono­
we masy robotników i  chło­
pów do budowy socjalizmu, 
rozgromiła i  usunęła z drogi 
wszystkich wrogów narodu, 
którzy usiłowali udaremnić 
wie lkie dzieło budownictwa 
socjalistycznego. W kró tk im  
okresie historycznym nasza 
obczyzna pod genialnym 
kierownictwem towarzysza 
Stalina przekształciła się z kra 
i U zacofanego w  kra i przodują 
cy. z rolniczego —• w  przemy­
słowy, stała się potężnym mo 
carstwem socjalistycznym.

Gdy Niemcy hitlerowskie 
zdradziecko napadły na Zwią­
zek Radziecki, potajemnie za­
chęcane do tego przez m ilia r­
derów amerykańskich i  zakłó 
e iły pokojową, twórczą pracę, 
naszego narodu, partia Lenina- 
Stalina przekształci!* cały 
kra j w  jeden w ie lk i obóz bojo 
wy, porwała do w ie lk ie j w o j­
ny narodowej wszystkie naro­
dy ZSRR.

„Organizatorska praca par­
tii — wskazywał towarzysz 
Stalin w 1943 roku — zjedno­
czyła i skierowała ku wspól­
nemu gelowi wszystkie wysiłki 
ludzi radzieckich, podporząd­
kowując wszystkie nasze siły 
i środki sprawie rozgromienia 
wroga, W okresie wojny par­
tia zrosła się jeszcze bardziej 
z narodem, zespoliła jeszcze 
ściślej z szerokimi masami lu 
dzi pracy.“

W ciężkich latach wojny go 
rące, niepodzielne poparcie u- 
dzielone rządowi radzieckiemu 
przez wszystkie narody ZSRR, 
a przede wszystkim zaufanie 
do rządu radzieckiego ze stro 
ny wielkiego narodu rosyjskie 
go — pierwszego wśród rów­
nych narodów naszego kraju 
— było tą decydującą siłą, któ 
ra  zapewniła naszej ojczyźnie

osiągnięcie historycznego zwy 
cięstwa nad najzacieklejszym 
wrogiem ludzkości — nad fa­
szyzmem.

Po zwycięskim zakończeniu 
wojny partia porwała nasz 
naród do wykonania wielkich 
zadań postawionych przez to­
warzysza Stalina w jego h i­
storycznym przemówieniu z 9 
lutego 1946 r. Twórcza in ic ja­
tywa milionowych mas, prze­
pojonych gorącym pragnie­
niem jak  najszybszego wciele­
nia w życie tych zadań zna­
lazła najbardziej dobitny wy­
raz w ogólnonarodowym współ 
zawodnictwie socjalistycznym, 
w masowym bohaterstwie pra­
cy ludzi radzieckich. Pomyśl­
ne wykonanie pierwszej powo­
jennej pięciolatki stalinow­
skiej świadczy dobitnie o tym, 
że cały naród radzieaki uznał 
zadania postawione przez par­
tię Lenina —  Stalina za swą 
najbliższą i żywotrą sprawę.

Nowe genialne dzieło towa­
rzysza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR” , 
jego historyczne przemówienie 
na X IX  Zjeździe P artii, u- 
chwały Zjazdu natchnęły na­
ród radziecki do bohaterskich 
czynów na polu pracy, uzbroi­
ły  go we wspaniałe i  jasne 
perspektywy dalszego zwycię­
skiego budownictwa., komuni­
stycznego, rozwinięte przez 
towarzysza Stalina.

W kra ju  naszym wzmaga 
się i  rozwija aktywność po li­
tyczna i  entuzjazm pracy. Na­
ród radziecki nie szczędzi sił 
i  pracy dla wykonania w ie l­
kich twórczych planów partii 
komunistycznej. Plany te. okre 
ślające perspektywy i  drogi 
naszego marszu naprzód — mó 
w ił towarzysz Malenkow w 
sprawozdaniu na X IX  Zjeździe 
p a rtii — opierają się na znajo 
mości praw ekonomicznych, o- 
pierają się na nauce o budo­
w ie  społeczeństwa komuni­
stycznego, rozwiniętej przez to 
warzysza Stalina.

W  każdym sukcesie naszego 
budownictwa naród widzi kon­
sekwentną realizację genial­
nych idei towarzysza Stalina. 
Rezultatem realizacji tych idei 
jest nieustanny wzrost całej 
produkcji społecznej, a przede 
wszystkim produkcji środków 
produkcji, nieustanne je j do­
skonalenie na bazie najwyż­
szej techniki. Zwycięstwo tych 
idei przejawia się w pomyśl­
nej budowie olbrzymich elek­
trowni wodnych, kanałów i sy­
stemów nawigacyjnych, w 
nieustannym podnoszeniu się 
dobrobytu i  poziomu ku ltu ra l­
nego mas pracujących. Komu­
niści —  wypróbowana i  zahar­
towana awangarda mas pra­
cujących naszego kra ju  — 
dają całemu narodowi na­
tchniony przykład ofiarnej 
walki o wcielenie w życie za­
dań postawionych przez wiel­
kiego Stalina, Wraz z komu- 

. nistami pracują miliony bez­
partyjnych robotników, chło­
pów, inteligencji. Radziecki u- 
stró j spęłeczny zespala komu­
nistów z bezpartyjnymi w je­
den wspólny kolektyw. I  jedni 
i drudzy tworzą jedno wspól­
ne dzieło — wielki* dzieło bu­
dowy komunizmu.

Jedność i  zwartość, hart du­
cha i  czujność — te wspaniale 
cechy wychowali w  naszym na 
rodzie Lenin i Stalin, stworze 
na 1 wypiastowana przez n 
bohaterska partia komu 
stów. I  w  fakcie, że szero 
masy ludowe posiadły te n 
zwykle wartościowe cechy 
tk w i źródło wszystkich r 
szych epokowych zwycięsl 
rękojm ią pomyślnego mar.« 
naszego kra ju  do komunizn

Realizując wspaniałe za< 
nia postawione przez towar? 
sza Stalina, naród radzie« 
pod wypróbowanym kiero 
nictwem p artii pewnie i zde 
dowanie kroczy naprzód do 
lu, który wskazał nam tow 
rzysz Stalin — do trium fu k 
munizmu w  naszym kra ju !

iowe
osiągnięcia 
murarek stolicy
Łódzkie tkaczki 
zaciągnęły 
„Warty „Pokoju"
KOBIETY polskie doku­

mentują czynem swą nie­
złomną wolę walki o pokój, o 
umocnienie sił ludowej ojczy­
zny. Nowymi osiągnięciami w 
pracy zawodowej i społecznej 
witają one zbliżający się dzień 
8 marca.

Nowym sukcesem produkcyj­
nym powitała zbliżający się Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet przo­
dująca w stolicy kobieca bryga­
da murarska Haliny Ber ze Zjed 
noczenia Budownictwa Miejskie­
go nr 6 z budowy osiedla hoteli 
robotniczych na Kole. Realizując 
podjęte zobowiązanie ułożenia w 
ciągu 8 godzin 18 tys. cegieł, ze­
spół murarski w dniu 5 bra. uło­
żył na budowie bloku IV  — w 
czasie 7 i pół godziny pracy 20,088 
sztuk cegieł, realizując swe dzień 
ne zadania w 951 proc. W skład ze 
społu oprócz Haliny Ber wchodzą 
Stanisława Tratklewlcz i Józefa 
Prusińska. Uzyskany przez dziel 
ne murarki wynik jest nowym ko 
biecym rekordem murarskim Pol 
skl, lepszym od rekordu ustano­
wionego przez ten sam zespół na 
budowie MDM dla uczczenia Zlotu 
Młodych Przodowników — Bu­
downiczych Polski Ludowej.

W łódzkich zakładach przemysłu 
włókienniczego im. Dzierżyńskie­
go znane przodownice pracy — 
prządka Helena Okrój oraz tkacz­
ki Bronisława Deka i Helena 
Zambrzycka wystąpiły z Inicjaty­
wą podjęcia zobowiązań oraz za­
ciągnięcia „Wart Pokoju" dla ucz 
czenia Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. W ich ślady poszło ponad 
2 tys. pracownic tych zakładów. 
„Warty Pokoju“ zaciągają rów­
nież robotnice innych fabryk łódź 
kich jak np. zakładów Im. Mar­
chlewskiego, im. Dubois, „1 Ma­
ja“ itd.

W iele cennych zobowiązań 
d’a uczczenia dnia 8 marca po­
d jęły również kobiety w ie j­
skie.

„Korab“ usterki 
zdobył sztandar 
przechodni 
za najlepsze 
po łow y
w IV kwartale 52 r.
W  N IEDZIELĘ w  Domu Ry 
’  ’  baka w Ustce odbyła się 

uroczystość wręczenia sztan­
daru przechodniego — Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Żeglugi załogom rybackim PP 
i UR „Korab” .

SZTANDAR przechodni za­
łogi zdobyły za najlepsze wy­
n ik i połowowe, osiągnięte w 
czwartym kwarta le ub. roku.

Do zaszczytnego wyróżnie­
nia przyczyniły się wszystkie 
załogi „Korabia” , a szczegól­
nie załogi kutrów  Ust. 1 z szyp 
rem Januszem Korczem, Ust 7 
z szyprem Bronisławem Kopie 
kim  i  Ust 23 z szyprem Wacla 
wem Gruszczyńskim.

Pierwsza załoga roczny plan 
połowów wykonała już 1 paź­
dziernika ub. roku, a pozostałe 
dwa ku try  osiągnęły najlepsze 
wyniki połowowe w czwartym 
kwartale.

Obok załóg kutrów  bardzo 
dobrze pracowali pracownicy 
iądowi. Na szczególne wyróż­
nienie zasługuje Tadeusz Kue 
many racjonalizator i mecha­
nik silnikowy. Nie można rów 
nież pominąć dzielnej siećiar- 
k i Kazimiery Kaczmarek któ 
ra przekraczając systematycz­
nie miesięcznie plany uzyska­
ła w czwartym kwarta le ub- 
roku 287 proc, normy.

Rybacy usteccy, przejmując 
sztandar przechodni z rąk ry ­
baków „A rk i”  zapowiedzieli, 
że nagrody nie wypuszczą już 
ze swoich rąk, że musi ona po 
zostać na stałe w Ustce. Pod- 
lęłi oni również zobowiązanie 
wykonania planów połowo­
wych za pierwszy kwarta ł br. 
w HO proc.

*  W 75 ROCZNICĘ wyzwolenia 
Bułgarii przez armię rosyjską z 
pięciowlekowego jarzma tureckie­
go odbyły ste w całym kralu ma­
sowe zebrania, na których naród 
bułgarski da! wyraz swej bezgra­
nicznej wdzięczności dla bratnie, 
go narodu rosyjskiego-
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Delegacja polska poprze wszystkie
konkretne propozycje szybkiego i pokojowego
uregulowania problemu koreańskiego

- oświadczył
w Komisji Politycznej ONZ 
przewodniczący delegacji polskiej

Skrzeszewskimm.

DELEGACJA polska wie­
lokro tn ie  podkreślała donio­
słe znaczenie pokojowego roz 
.wiązania kon flik tu  koreań­
skiego dla zachowania poko- 
'ju światowego i  poprawy sto 
sunków międzynarodowych. 

Wychodząc z założenia, że 
Organizacja Narodów Zjedno 
czonyoh, której zadaniem 1 
obowiązkiem jest — zgodnie 
z Kartą pokojowe rozwiąza­
nie konflik tów , może 1 po­
winna przyczynić się do 
zlikw idowania walk, w Ko­
re i, wzywaliśmy Organizację 
do podjęcia natychmiasto­
wych kroków celem jak  naj­
szybszego przywrócenia poko­
ju  w Korei 1 usunięcia tym 
samym jednego z najw ięk­
szych niebezpieczeństw, za­
grażających pokojowi między 
narodowemu.

USA PROWADZĄ POLITYKĘ  
PRZYGOTOWANIA  
I  ROZPĘTYW ANIA NOWEJ 
WOJNY ŚWIATOWEJ

CZEREG  faktów, które
^ z a s z ły  między pierwszą 

Í  drugą częścią V II sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, 

wskazuje, że stanowisko nie­
których delegacji stwarza po­
ważne trudności na drodze 
zapewnienia pozytywnych re­
zultatów naszych obrad, że

, NOW Y JORK.
p \ N I A  4 bm. szef delegacji polskiej — min. Skrzeszew- 
■ - 's k i wyg łosił na posiedzeniu Kom isji Politycznej prze­

mówienie w  sprawie koreańskiej, w którym  oświadczył 
m. in.:

delegacje' te nie przybyły na 
sesję ze szczerym zamiarem 
rozwiązania sprawy koreań­
skie j w duchu Karty oraz 
zgodnie z tym, czego oczeku­
je  od nas światowa opinia 
publiczna. W  szczególności 
staje się Jasne, że koła rządzą 
ce USA — usiłu ją konsek­
wentnie prowadzić politykę 
wojny, a nie po litykę pokoju, 
po litykę agresji, a nie pokojo 
wego rozwiązania problemu 
koreańskiego, politykę nie ty ł 
ko  kontynuowania wojny w 
Korei, ale również je j roz­
szerzania, politykę przygoto­
wania i  rozpętywania nowej 
wojny światowej.

W niosek radziecki w  sprawie 
zaproszenia przedstawicieli K ore­
ańskiej R epublik i Ludowo - D e­
m okratycznej został odrzucony. 
N ależy podkreślić, że 22 delegacje 
reprezentujące państwa z ludno® 
cią około jednego m iliarda uzna­
ły  odrzucenie wniosku radzieckie

fo za niesłuszne. Oznacza to, że 
wiadomość o potrzebie uczestnic 

tw a  przedstawicieli K o re i Północ­
nej w  naszych obradach nad spra 
wą agresji am erykańskiej w  K o ­
re i coraz bardziej się rozszerza. 
Odrzucenie wniosku radzieckiego  
było poważnym błędem i n ie  mo­
że nie odbić się na przebiegu na­
szych obrad. Odpowiedzialność za 
to spada przede wszystkim  na 
Stany Zjednoczone.

Trudnością, k tó ra  również nie  
przyczyni się do łatwiejszego prze 
biegu naszej dyskusji i  do szyb­
szego znalezienia dróg i  środków  
lik w id a c ji w o jny na półwyspie 
koreańskim . Jest nieobecność 
przedstawiciela jednego z pięcia 
mocarstw — stałych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa — m ianowicie 
Chińskiej R epublik i Ludow ej.

Zdaniem delegacji polskiej, 
poważną przeszkodą w  pomyśl 
nym kontynuowaniu obrad 
jest Wznowiona od pierwszego 
dnia posiedzenia kom is ji akcja 
rzucania ka lum n ii i  oskarżeń 
pod adresem Koreańskiej Re­
p ub lik i Ludowo -  Demokra­
tycznej i  Chińskiej Republiki 
Ludowej. Tego rodzaju oskar­
żenia słyszeliśmy już  w  p ierw ­
szych godzinach naszych 
obrad z ust przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych, Bel­
g ii, Peru. Wenezueli, Holan­
d ii, Nowej- Zelandii i  Austra­
lii.

Należałoby wreszcie skoń­
czyć z owym bezsensownym 
powtarzaniem b a jk i o agresji 
Koreańskiej Republik i Ludo­
wo -  Demokratycznej i  Chiń­
skie j Republik i Ludowej i  w 
związku z tym  o uchwale Ra­
dy Bezpieczeństwa i  Zgroma­
dzenia Ogólnego w  sprawie 
uznania Koreańskiej Republi­
k i Ludowo -  Demokratycznej- 
i  Chińskiej R epublik i Ludo­
wej za agresorów. Nadszedł 
czas, aby — jeśli wspominać 
już o tych rezolucjach — to 
ty lko  ze wstydem, jako o 
uchwałach, powziętych w  spo­
sób lekkom yślny, bezpodstaw­
ny, nielegalny.

REZOLUCJA „HINDUSKA" ,
STWORZYŁA D LA  
RZĄDU USA OSŁONĘ 
DO KONTYNUO W ANIA 
WOJNY W KOREI

DALSZYM  ciągu przemó 
wienia m iniste r Skrze­

szewski, polemizując z wywo­
dami delegata USA Lodge'a 
oraz innych delegatów bloku 
amerykańskiego udowodnił, że 
t. zw. rezolucja hinduska, u - 
chwalona przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ pod naciskiem USA 
w  dn iu  3 grudnia 1952 r., nie 
zmierza do pokojowego rozwią 
zania problemu koreańskiego.

Rezolucja ta w  rzeczywisto 
ści popiera agresywne stano­
wisko rządu Stanów Zjedno­
czonych. Stworzyła ona dogod 
ną dla tego rządu osłonę dla 
kontynuowania wojay w  K o­
rei,

W POM-ach, 
TOR-ach 
i  PGR-ach 
traktory są gotowe 
do w yruszen ia  
w  pole
W  CAŁYM k ra ju  dobiegają 
~ * końca przygotowania ciąg 

n ików  maszyn i  sprzętu ro ln i­
czego do wiosennej kampanii 
siewnej. Terminowe i  na w y­
sokim poziomie technicznym 
wykonanie tych prac ma 
ogromne znaczenie dla wyko­
nania zadań czwartego roku 
Planu 6-letniego w  rolnictw ie.

Wiele załóg warsztatów 
POM, TOR, i  PGR zameldowa 
ło o przedterminowym zakoń­
czeniu zimowych remontów 
maszyn 1 o pełnej gotowości 
do rozpoczęcia wiosennych 
prac rolnych, a w ie lu  trakto ­
rzystów — korzystając z po­
godnych dn i —  przystąpiło 
już do orek.

Przyśpieszenie remontów zi 
mowych w  większości warszta 
tów jest m. in. wyn ik iem  rea 
lizać ji zobowiązań, jak ie  robot 
n ićy warsztatów, mechanicy 
i  traktorzyści podjęli d la ucz­
czenia I  Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej.

Ze świata
*  W DNIU S marca w  Genevll- 
liers pod Paryżem rozpoczęły się 
obrady ogólnokrajowej konferen­
cji Francuskiej Partii Komuni­
stycznej. Referat o aktualnych za 
daniach Francuskiej Partii Komu 
n (stycznej wygłosił jej sekretarz 
Jacques Duclos.
*  PRZEBYWAJĄCA w Moskwie 
15.osobowa delegacja szkolnictwa 
zawodowego odbyła kilka konfe­
rencji informacyjnych w minister 
stwie rezerw pracy, podczas któ­
rych uczestnicy delegacji zaznajo 
mili się z programem i metodyką 
szkolenia w radzieckich szkołach 
zawodowych, z organizacją wycho 
wania fizycznego uczniów oraz z 
organizacją werbunku siły robo­
czej. 3 marca minister rezerw pra 
cy ZSRR — W. P. Pronin przyjął 
przewodniczącego polskiej deiega- 
ejl-

M inis te r Skrzeszewski wska 
zał następnie, że jedyną dro­
gą, która  prowadzi do rozwią­
zania problemu koreańskiego 
jest natychmiastowe i  całko­
w ite  zaprzestanie działań wo­
jennych i  natychmiastowe za­
wieszenie bron i w  Korei, do 
czego nie chce dopuścić Wa­
szyngton, o czym świadczy naj 
lepie j zerwanie przez Amery­
kanów rokowań rozejmowych 
w  Panmundżon.

AGRESORZY USA 
W ZM OGLI SWE 
BESTIALSTWA W KOREI

I )  ZĄD Stanów Zjednoczo- 
A '-nych — m ów ił dalej min. 

Skrzeszewski w  ciągu ostat­
nich 3 miesięcy wzmógł .akc ję 
wyniszczania narodu koreań­
skiego. Systematyczne bombar 
dowanie spokojnej ludności i  
obiektów cyw ilnych na zaple­
czu koreańskim nie może być 
tłumaczone żadną t. zw. ko­
niecznością wojenną. Zapo­
wiedź dowództwa amerykań­
skiego z dnia 5 sierpnia 1952 
roku zniszczenia 78 miast pół 
nocno -  koreańskich realizowa 
na jest ze zbrodniczą precyzją 
przez lo tn ic tw o  Stanów Zjed­
noczonych. Samoloty amery­
kańskie, atakując wsie i  osied 
la a nawet pojedyńczych ludzi 
używają napalmu i  broni bak­
teriologicznej — tych okru t­
nych środków m a sw e i zagła­
dy ty lekroć już  potępianych 
przez opinię światową.

Stosowanie broni bakteriologie! 
nej przez Amerykanów w pełni 
potwierdzają, zeznania pułkowni­
ka Franka Schwable‘a oraz majo 
ra Roy Bley‘a, którzy dostali się 
do niewoli koreańskiej. Mimo ob-i 
rżenia, jakie wstrząsnęło opinią 
światową, Stany Zjednoczone za­
mierzają w dalszym ciągu prowa 
dzić wojnę bakteriologiczną prze. 
ciwko narodowi koreańskiemu. O 
planach USA świadczy m. In. 
fakt, że 20 tysięcy wojskowych a- 
merykańskich ukończyło specjalną 
szkolę, w której zaznajomiono ich 
ze stosowaniem bront chemicznej, 
bakteriologicznej i  innej broni 
masowej zagłady. Według donie­
sień Rolanda Russela, korespon­
denta koncernu Seripps-Howard z 
dnia 0 lutego 1953 r., szkoła ta pod 
legająca dowództwu Dalekiego 
Wschodu, znajduje się w Japonii, 
a je j absolwenci zostali wcieleni 
do bojowych jednostek Stanów 
Zjednoczonych w Korei.

Nad ludnością Korei Północne] 
nieustannie wisi groźba użycia 
broni atomowej, której zastosowa 
nia coraz częściej domagają się 
politycy 1 stratedzy amerykań­
scy.

PLANY PODPALACZY 
ŚW IATA WYWOŁUJĄ  
CORAZ WIĘKSZY  
OP0R NARODU 
AMERYKAŃSKIEGO  
I  SOJUSZNIKÓW USA

YKT DALSZYM  ciągu prze- 
'  '  mówienia m in. Skrzeszew 

fik l operując licznym i faktami 
wykazał, że po lityka wojen­
na rządu Stanów Zjednoczo­
nych spotyka się z coraz więk 
6zym oporem ze strony naro­
du amerykańskiego, któremu 
przynosi stałe zubożenie i  
cierpienia, podczas gdy mono­
pole zgarniają m iliardowe zy­
ski.

Amerykańskie plany rozsze­
rzenia ,agresji na Dalekim 
Wschowie, zbrojenia band 
Czang K a i -  szeka, próby pod 
porządkowania sobie innych 
narodów azjatyckich wywołu­
ją  poważny niepokój sojuszni­
ków  Stanów Zjednoczonych, 
k tórzy poczynają widzieć w  
tych planach w ie lk ie  niebezpie 
czeństwo wciągnięcia ich do 
nowych aw antur wojennych.

W obawie przed wzrastającymi 
trudnościami w Azji, Jak również 
na swym własnym terenie, przy­
wódcy amerykańscy postanowili 
stworzyć pozory, że wojnę prze­
ciwko narodowi koreańskiemu po­
pierają rzekomo także inne naro­
dy Azji. Tak zrodziła się zbrodni­
cza rasistowska koncepcja stworze 
nia armii Azjatów, która ma być 
rzucona przeciwko innym Azja. 
tom. Koncepcja ta spotkała się z 
gorącym poparciem polityków a- 
merykaóskłch, którzy, uważając 
Amerykanów za przedstawicieli 
wyższej rasy, chcą ich oszczędzać 
jako przyszłych władców świata.

Dla pełnego zrealizowania 
zasady „A z jac i przeciwko A - 
z ja tom " oraz dla przygotowa- 
n ' . podboju A z ji politycy ame 
rykańscy z Dullesem na czele 
p rzystąp ili do montowania 
b loku Japonia — Czang Kai- 
szek — L i Syn-man.

B lok Japonia — Czang Kai- 
*zek — I i  Syn-man ma dopo­

móc generałom amerykań­
skim  n i 4  ty lko  do rozwiązania 
trudności w  dziedzinie rezerw 
ludzkich, lecz również do w yj 
ścia z kompromitującego impa 
su w  Korei. Okazało się bo­
wiem, że amerykańskie czołgi, 
armaty i  bomby nie zdołały 
pokonać bohaterskiego ludu 
walczącego o wolność i  niepod 
ległość.

ODPOWIEDŹ
OSZCZERCOM

\ \ l  SPOMINAJĄC o kalum- 
* * niach rzuconych na ZSRR 

przez delegata USA p. Lodge 
min. Skrzeszewski przypom­
n ia ł, że cały świat wie, iż roz­
mowy pokojowe w Panmundżo- 
nie rozpoczęły się z in icja tywy 
ZSRR, że właśnie ZSRR wzy­
wał od początku w różnych 
organach ONZ do ja k  na j­
szybszego zakończenia działań 
wojennych, do pokojowego za­
łatw ienia sporu, do zjednocze­
n ia  i  odbudowy Korei. Min. 
Skrzeszewski wskazał również 
na obłudę p. Lodge, k tóry  mó­
w ił o bliskich stosunkach, ja ­
kie według niego łączyły Sta­
ny Zjednoczone z Chinami, 
chociaż cały świat wie, że od 
przeszło 100 la t rząd USA 
prowadzi wrogą działalność 
wobec narodu chińskiego, sta­
ra jąc się pozbawić go wolno­
ści i  niepodległości.

Chciałbym jeszcze —  powie­
dział min. Skrzeszewski — 
poświęcić k ilka  słów przemó­
wieniu delegata Peru, Bel^un- 
de. Mówiąc o epoce napoleoń­
skiej, o Kongresie Wiedeń­
skim i  różnych innych histo­
rycznych epokach. . wspomniał 
on również o Korei Powtarza­
ją c  argumenty delegata Sta­
nów Zjednoczonych, dodał od 
siebie, że przyjęcie radzieckie­
go wniosku o natychmiastowe 
zaprzestanie działań wojen­
nych w  Korei doprowadziłoby 
do „iluzorycznego pokoju” . 
Okazuje się, że pokój może 
być rzeczą iluzoryczną i  gor­
szą od wojny. Tego rodzaju 
twierdzenie Belanr.de wystar­
czy, by zrozumieć, że wystę­
puje on tu ta j jako rzecznik a- 
merykańskiej p o lityk i wojny i 
przygotowań do nowych aktów 
agresji."

Nie zdziwiło nas też, że wysu­
nął on również tezę o koniecz­
ności uzbrojenia Niemiec zachod­
nich, szkalując przy tym Polskę 
i inne kraje demokracji ludowej. 
Nie można oczekiwać od Belaun- 
de, którego wypowiedzi sprzeczne 
są z zasadami pokojowej współpra 
cy między narodami, by zrozu­
miał, na czym polegają braterskie, 
przyjazne stosunki, jakie łączą na­
ród polski z narodami Związku Ra 
dztecklego, oparte na uznaniu su­
werennych praw i równości part­
nerów. Wiedząc o zależności wła­
snego kraju od monopolistów ame 
rykańskich, nie może on zrozumieć, 
żc istnieje inny typ stosunków 
międzynarodowych opartych na 
bezinteresownej wzajemnej pomo­
cy, stosunków, jakie łączą dziś 
Polskę i inne kraje demokracji lu 
dowej ze Związkiem Radzieckim.

KONTYNUOW ANIE WOJNY 
KOREAŃSKIEJ 
STANOWI CORAZ WIĘKSZE  
NIEBEZPIECZEŃSTWO  
DLA POKOJU 
ŚWIATOWEGO

W  ZAKO ŃCZENIU swego 
przemówienia min. Skrze 

szewski oświadczył:
Wojna w  Korei trwa. Gdy 

m y tu ta j dyskutujem y, giną 
codziennie ludzie, niszczeje do 
by tek ludzki. Co więcej, kon­
tynuowanie w o jny koreańskiej 
stanowi coraz większe niebez­
pieczeństwo dla pokoju świato 
wego. Zdaniem delegacji pol­
skie j, ONZ może i  powinna po 
łożyć kres działaniom wojen­
nym w  Korei. Wojna ta bo­
wiem jest wyzwaniem rzuco­
nym Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, wyzwaniem 
rzuconym zasadom K arty  NZ. 
Powinniśmy doprowadzić do 
położenia kresu agresji Sta­
nów Zjednoczonych w  Korei, 
do uregulowania wszystkich 
spraw w  drodze rokowań tak, 
aby zapewnić narodow i kore­
ańskiemu prawo do swobodne 
go rozwoju w  zjednoczonym, 
niepodległym i  demokratycz­
nym państwie. Zadaniem na­
szym winna być likw idacja 
ko n flik tu  koreańskiego, tego 
niebezpiecznego ogniska zapal 
nego d la pokoju na całym świe 
c ia

•  Rozszerzenie opieki 
nad szkolnictwem

•  podnoszenie kwalifikacji 
nauczycieli

Oto zadanie wytyczone 
na sesji WRN w Szczecinie

I  ~\RUGA w  tym roku sesja Wojewódzkiej Rady Narado-
• wej w  Szczecinie poświęcona była sprawom szkolnictwa. 
Kierownik Wydziału Oświaty Woj. RN (obecnie wiceprzew. 
Woj. R N ) Gągol przedstawił w  swym referacie rozwój 
szkolnictwa podstawowego na Pomorzu Zachodnim od 19^5 r .  
W  referacie zapoznał on radnych ze stopniem rozwoju or­
ganizacyjnego szkół oraz stałego zwiększania się ilości szkół 
wiejskich.

Brygada
młodzieżowa
wydobywa 
700 ton stali
z wraku „Ussambary“

ZN A M IE N N E  są cyfry
miesięcznego wydobycia 

złomu przez Przedsiębiorstwo 
Demontażu Wraków w Szcze­
cinie. Oto one:

styczeń 400 ton
lu ty  1.000 ton
marzec 1.820 ton
kwiecień 2.300 ton

K ilkakro tny, planowany 
wzrost wydobycia złomu doko­
na się bez zwiększania załogi. 
Osiągnie się to poprzez ulep­
szenie i  przyśpieszenie sposo­
bów cięcia wraków.

Już teraz trw a ją  ostatnie
przygotowania do uruchomie­
nia nowego slipu  (urządzenie 
do wyciągania mniejszych jed­
nostek pływających na ląd). 
Ludzie z PD W szybko porząd­
ku ją  torowiska, montujp wóz­
k i i  rozpoczynają budowę 
dróg. Wkrótce na s lip  wyciąg- 
nie się pierwszą dennicę wra­
ku, Na lądzie cięcie je j prze­
biegnie znacznie sprawniej. 
Pocięte części załaduje się 
wprost na barki. Prace przy­
gotowawcze u trudn ia  ogrom­
nie leżąca na slipie zdemon­
towana częściowo barka (po­
siada znaki ZPS-u). Trzeba, 
aby właściciel usunął ją  lub 
też przekazał do PD W.

Na rzece Świętej pracuje 
dźwig, pomagający wydatnie 
załodze, tnącej stojące tam 
wraki.

W ub. poniedziałek przy­
była z Gdyni do Szczecina 
młodzieżowa brygada Ta­
deusza Czerwińskiego. Ze­
spół ten osiągał najlepsze 
w yn ik i przy cięciu wraku  
pancernika ..Gneisenau” , wy 
dobywając miesięcznie około 
700 ton stali. Brygada roz­
pocznie niebawem cięcie wra  
ku „Ussambara", k tó ry  leży 
przy nabrzeżu papierni w  
Skolwinie. Chłopcy Czerwin, 
skiego nie schodzą z zasady 
poniżej 160 proc. normy.

Albania
dostarczać będzie
Polsce
produkty naftowe
i  mineralne oraz tytoń
L U  W Y N IK U  rokowań prze-
' '  prowadzonych w  atmosfe 

rze przyjaźnej współpracy i 
wzajemnego zrozumienia, w 
dniu 2 bm. podpisano w  T ira ­
nie porozumienie o wymianie 
towarowej i  płatnościach na 
rok 1953 oraz umowę handlo 
wą na lata 1954 — 55 pomię­
dzy Polską Rzeczypospolitą 
Ludową a Albańską Republi­
ką Ludową.

Porozumienie i  umowa prze 
w iduje dostawy z A lban ii do 
Polski produktów naftowych, 
mineralnych i  innych surow­
ców przemysłowych oraz ty to ­
niu. Polski eksport do A lban ii 
otfejmie m. in. urządzenia 
przemysłowe, wyroby walco­
wane 1 chemikalia.

Równocześnie podpisany zo­
stał protokół z posiedzenia 
polsko — albańskiej kom isji 
naukowo % tedoaicznef

W  walce o lepsze w yn ik i 
nauczania i  wychowania mło. 
dzieży duże zasługi mają w 
województwie szczecińskim or­
ganizacje ZMP-owskie i  nie­
które sekcje pedagogiczne przy 
komitetach rodzicielskich.

Ponieważ pewna ilość nau­
czycieli nie posiada jeszcze 
należytych kw a lifikac ji, posta­
nowiono zorganizować dla nich 
dokształcanie zawodowe.

Inne wnioski, pedjęte przez 
radnych dotyczyły:
5,  rozbudowania in terna- 
f ‘  tów,
L. zapewnienia dzieciom do- 

jazdów do szkół, 
p, powiązania Komitetów Ro- 

dzicielskich i  Opiekuń­
czych ze społecznymi Komisja­
mi Oświaty,

,J zwrócenia większej uwagi 
' *  na sprawy bytowe nauczy­

cieli.
L U S Z Y S T K IE  rady narodo- 
’  * we w województwie obo­

wiązane są na swych posiedze­
niach dwa razy do roku, w  lu ­
tym  i  lipcu, rozpatrzyć spra­
wę wyników nauczania i  wy­
chowania w  szkołach.

Oświatą dla dorosłych za j­
mą się organizacje polityczne 
i społeczne, które przeprowa­
dzać będą planową rekrutację 
do szkół dla pracujących i  l i ­
ceów korespondencyjnych, a l i ­
czących się otoczą należytą o- 
pieką.

W  czasie sesji odznaczono 
srebrnym krzyżem zasługi 
radnego Jana Mławskiego, 
przewodniczącego RZS Ustowo, 
pow. szczeciński oraz brązo­
wym krzyżem radnego Euge­
niusza Ratusza, przewodni­
czącego RZS Będargowo.

Ponad 500 proc. planu

Gwda Wielka 
i Gwda Mała
przodu ją
w pow. szczecineckim
w wywózce drewna
r)ZL LUTEGO br. chłopi gro- 

mad Gwda Wielka i  Gwda 
Mała w  powiecie szczecinec­
kim zorganizowali masową wy 
wózkę drewna. Przeszło 80 wo 
zów, _ załadowanych dłużycami, 
przyjechało do tartaku  w 
Szczecinku, • dostaiczając po­
nad 120 metrów sześciennych 
surowca. Kolumnę wozów zdo­
b iły transparenty. A le czyn 
chłopów z Gwdy W ielkiej i  
Gwdy Małej nie ma bynaj­
mniej charakteru z r y w u .  
Chłopi z tych gromad plan wy 
wózki drewna na pierwszy 
kw arta ł wykonali ju ż  dawno, 
bo z końcem stycznia w  100 
procentach, a w  lu tym  osiąg­
nęli 500 procent planu.

A plan nie był mały. Najlepiej 
o tym mówią niektóre cyfry za 
styczeń. Witold Palejewski wy­
wiózł jednokonnym wozem 90 met 
rów sześciennych i zarobił 2030 
złotych, Michał Czerepaniak 80 
metrów sześciennych i  otrzymał 
1500 złotych, Stanisław Slosko ■— 
68 m sześć, i  zarobił 1800 zł., a 
Franciszek Łasiewicz -  100 me­
trów sześć, i  zarobił 2800 zł.

W nagrodę za te osiągnięcia 
przedstawiciel ZSCh Warzyńskl 
wręczył gromadom biblioteki za 
wierające po kilkadziesiąt to­
mów. Powiat szczecinecki udo­
wodnił, że zdaje sobie sprawę 
ze znaczenia rytmiczności w 
wykonywaniu planów. Powiat 
szczecinecki przoduje w  wywóz 
ce drewna w województwie ko­
szalińskim, a gromady Gwda 
Wielka i Gwda Mała są przodu 
jącymi w powiecie szczecinec­
kim.
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